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Departament  obrony  narodowej  informuje  na  swojej  stronie
internetowej,  że  wymaganie  od  pracowników  szczepienia
przeciwko  COVID-19  jest  nielegalne.  Do  szczepienia  można
jedynie  zachęcać,  ale  „kierownictwo  nie  może  żądać  od
urzędnika publicznego, by się zaszczepił; kanadyjskie prawo
nie popiera obowiązkowych szczepień”. Premier Justin Trudeau
tymczasem  naciska  na  wprowadzenie  obowiązkowych  szczepień
urzędników federalnych.

Informacje na stronie departamentu o dobrowolności szczepień
pojawiły się w marcu tego roku, wynika z analizy archiwalnych
wersji.  Podczas  kolejnych  aktualizacji  dodawano  wpisy
dotyczące praw pracowników. W zeszłą środę na górze strony
dołożono sekcję zawiadamiającą pracowników departamentu obrony
narodowej  i  kanadyjskiej  armii  o  wprowadzanym  obowiązku
szczepień.  Wcześniejsza  informacja  o  bezprawności  takiego
obowiązku nie została jednak skasowana.

W  zakładce  FAQ  na  stronie  departamentu  można  jeszcze
przeczytać, jak w miejscu pracy radzić sobie ze stygmatyzacją
ze strony zaszczepionych kolegów. Dalej widnieje też zapis o
tym, że pracownik nie ma obowiązku mówić komukolwiek, czy
został zaszczepiony, czy nie, jako że jest to jego prywatna
informacja medyczna.

Dzień wcześniej Trudeau był w Markham i mówił, że pracownicy
federalni, którzy się nie zaszczepią, powinni się liczyć z
konsekwencjami.  Nie  ujawnił  jednak,  jakie  to  będą
konsekwencje. Trudeau twierdzi, że pracownicy objęci nakazem
muszą się zaszczepić, chyba że mają przeciwwskazania medyczne.
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Konserwatyści deklarują, że będą zachęcać ludzi do szczepień,
ale szanują to, że każdy ma prawo decydować o swoim zdrowiu.
Uważają, że urzędnicy federalni powinni mieć wybór — albo
szczepienie, albo regularne testowanie.

Do  szczepień  przymuszają  partie  polityczne  pod  groźbą
wyrzucenia  z  szeregów.  Ontaryjski  poseł  prowincyjny  Rick
Nicholls, który się nie zaszczepił przeciwko COVID-19, został
właśnie  wyrzucony  z  klubu  poselskiego  partii  postępowo-
konserwatywnej. Nicholls ogłosił, że nie będzie się szczepił z
powodów osobistych. Powiedział, że on i jego żona mają obawy
związane  ze  szczepionkami  i  sami  dokładnie  przyjrzeli  się
sprawie.  Dla  niego  to  nie  jest  szczepionka  tylko  lek
eksperymentalny i nie wie, jakie mogą być długofalowe efekty
zaszczepienia  się.  Premier  Doug  Ford  potwierdził  usunięcie
Nichollsa z klubu poselskiego. Dodał, że poseł nie będzie
ubiegał się o reelekcję jako kandydat partii konserwatywnej.
Nicholls  będzie  teraz  posłem  niezależnym.  Do  tej  pory
sprawował  też  urząd  wicemarszałka,  nie  wiadomo,  czy  go
utrzyma. Reprezentuje okręg Chatham-Kent-Leamington.

Ford  poinformował  również,  że  posłanka  Christina  Mitas
przedstawiła zaświadczenie lekarskie o przeciwwskazaniach do
szczepienia.  Mitas  pozostanie  w  klubie  poselskim.  Posłanka
zapewniła,  że  zachowa  wszelkie  środki  ostrożności  podczas
pełnienia swoich obowiązków publicznych. Mitas jest posłanką
ze  Scarborough  Centre.  Premeir  Ford  oświadczył,  że
wielokrotnie zachęcał mieszkańców prowincji do szczepień, a
posłów, jako wybranych przedstawicieli społeczeństwa, którzy w
swojej  pracy  codziennie  mają  styczność  z  innymi  ludźmi,
obowiązują wyższe standardy.

Tymczasem kanadyjska sieć szpitali University Health Network
(UHN) potwierdza, że wszyscy pracownicy, którzy nie zdecydują
się na szczepienie do końca października, zostaną zwolnieni.
UHN, której szpitale obejmują Toronto General, Toronto Western



i Princess Margaret, potwierdziła nowe zasady w oświadczeniu
wydanym w piątek wieczorem.

W oświadczeniu sieć szpitali stwierdziła, że komunikowała się
z  ponad  900  pracownikami,  którzy  albo  nie  podali  swojego
statusu  szczepień,  albo  wskazali,  że  nie  są  szczepieni.
„Wskazaliśmy,  że  powinni  do  8  września  otrzymać  pierwszą
dawkę, co pozwala na drugą do 8 października” – czytamy w
oświadczeniu.  „Będziemy  współpracować  z  każdą  osobą  aby
odpowiedzieć na pytania, udzielić dodatkowych informacji na
temat szczepionki i mamy wielką nadzieję, że jako zatrudnieni
w  służbie  zdrowia  będą  przestrzegać  tych  zasad”.  Po  8
października każdy, kto nadal nie będzie zaszczepiony, otrzyma
dwutygodniowy bezpłatny urlop. Jeśli po upływie dwóch tygodni
nadal  będzie  odmawiał  szczepienia  stosunek  pracy  zostanie
rozwiązany.

Przed wprowadzeniem nowej dyrektywy pracownicy UHN, którzy nie
byli zaszczepieni, lub którzy nie podali statusu szczepień,
musieli  poddawać  się  regularnym  testom  na  COVID-19  przed
przybyciem do pracy. Teraz zlikwidowano tę możliwość. Osoby,
które  odmówią  przestrzegania  tych  zasad,  mogą  zostać
zwolnione,  ale  mają  prawo  do  odprawy.

Zmiana polityki przez UHN następuje kilka dni po tym, jak
naczelny lekarz w Ontario opublikował nowe wytyczne dotyczące
szczepień  w  sektorze  opieki  zdrowotnej  i  edukacji.  Od  7
września  wszyscy  pracownicy,  studenci,  wolontariusze  w
szpitalach oraz służbach opieki domowej i środowiskowej będą
zobowiązani  do  okazania  dowodu  szczepienia  lub  medycznego
uzasadnienia zwolnienia ze szczepienia. Wszystkie osoby, które
nie  przedstawią  dowody  pełnego  szczepienia  obiema  dawkami,
będą musiały wykonywać regularne testy na obecność antygenu
COVID-19.  Będą  również  zobowiązane  do  zaliczenia  sesji
edukacyjnej.

Z kolei Toronto District School Board zapowiada, że wprowadzi
dodatkowe obostrzenia wykraczające poza zalecenia prowincji,



by  zapobiec  rozprzestrzenianiu  się  COVID-19  w  szkołach.
Zakazane ma być np. śpiewanie w pomieszczeniach zamkniętych
przez  osoby  bez  masek  czy  gromadzenie  się  w  salach
gimnastycznych. Kuratorium wciąż jeszcze zastanawia się, czy
dopuścić  trenowanie  sportów  kontaktowych  i  inne  zajęcia
pozalekcyjne.  Prowincja  dała  wszystkim  sportom  zielone
światło. Według wytycznych TDSB uczniowie powinni się trzymać
w stałych grupach, również na przerwach, żeby się nie mieszać.
Gromadzenie  się  będzie  możliwe  tylko  na  dworze  lub  za
pośrednictwem platform wirtualnych. Dla odróżnienia urzędnicy
prowincyjni  dopuścili  w  swoich  wytycznych  zgromadzenia  w
pomieszczeniach  zamkniętych.  W  tym  względzie  pracownicy
kuratorium okazali się bardziej restrykcyjni. Jeśli chodzi o
śpiewanie, to TDSB zezwoli na śpiew w pomieszczeniach tylko
pod  warunkiem  noszenia  maseczek.  Ministerstwo  edukacji
pozwoliło na śpiew, jeśli śpiewający mogą utrzymać dwa metry
dystansu od innych.

Kuratorium stawia sobie za cel instalację filtrów HEPA we
wszystkich pomieszczeniach, które będą użytkowane w szkołach.
Filtry  mają  być  instalowane  również  tam,  gdzie  już  teraz
działa centralna wentylacja mechaniczna wyposażona w filtry.
Rzecznik prasowy ministra edukacji Stephena Lecce powiedział,
że prowincyjne wytyczne zostały opracowane przy współpracy z
głównym urzędnikiem medycznym Ontario. Przyjęte zasady mają
zapewniać  bezpieczeństwo  szkół,  uczniów  i  personelu.
Ministerstwo  pracuje  jeszcze  nad  organizacją  szczepień  w
szkołach. W przypadku pojawienia się przypadków COVID-19 w
szkole,  osoby  zaszczepione,  u  których  nie  będą  występować
objawy zakażenia koronawirusem, nie będą musiały poddawać się
kwarantannie. Według danych podawanych przez kuratorium, 86
proc. rodziców chciałoby powrotu do tradycyjnego nauczania w
szkołach. W zeszłym roku zależało na tym 70 proc.
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